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Za odnoszenie do domu, dopłaca 8ię ko- 
piejek 5 miesięcznie.. o, .; 
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X Mówcie sobie” cò! chcecie o bezwzglę- 
dnej sprawiedliwości w sądzie ogółu; -przyta+ 
czajcie ciągle owe Bakramientalne „ox popoi 
li vox Dei**—co do mnie jednak, prze m 
sięcz długiego doświadczenia ze” „vox“ o taki 
nie zawsze bywa nieomylnym'"w sądzie doze 
często podlega "wpływom "rozmaitym, *a 
czasem 1 dość błahym nawet. Jeszcze” raz 


jeden miałem tego dówód wczóraj... w te- | - 


atrze letnim, gdzie przyszedłem zobaczyć, 
pó raz już nie wiem który, „Marcowego Kai 
walera*, to drobne arcydzieło '"scenicz- 
ne, -które -pozostanie na zawsze; zaszczytem 
pióra p. Józefa Blizińskiego i długo nie zej- 
dzie z re 
asystując wczóróaj przedstawieńiu Kawalera i 
uwielbiając grę głównego bohatera sztuki, z 
pozoru łatwą i bezmyślną 'a w istocie obmy< 
ślaną głęboko i wykończoną 'w najdrobniej- 
szych odcieniach miałem jednak, czy więcćj 
czasu czy więcej usposobienia do rozpatrze- 
nia się w grże linnych jeszćże Artystów, któ- 
ch Żółkowski tu, jak wszędzie gdzie stanie 
obok *"eklipsuje blaskiem swego ' talentu. 
I iaire czytelnicy, jaki był rezultat ta- 
kiej obserwacji mojej? Oto przeświadczyłem 
się; że”roła *Pawłowej, którą dawnićj grywa- 
ła z takiem ogromnem powodzeniem ś. p. 
Bakałowiczowa,” a ` w której / debiutowała 
tak szczęśliwie pani  Adolfina ' Zimajer, 
znalazła wp. Borkowskiej przedstawicielkę 
srybórną; *żeskromna tai mało oklaskiwana 
aktorka, grała tę rolę nie gorzej od swoich 
poprzedniczek, a już pod v 
naturalności „l swobódy, ża iw sañej dykcji, 
uwarunkowanej :tu:bardzo, konieczną umie- 
jętnością naśladowania mowy. i wymowy:lu- 
dowej—jako i w akcji, zawartej w tychże sa- 
mych warunkach, przewyższyła je nawet. 
Widocznie p, Borkowska zna lud z blizka 
A nie e CA zgoła, ani: studjować jego 
mowy ani obserwować.gestów—ażeby je naśla* 
dować doskonale. OWĄ ZA ZA CH 
nie i powolneść w deklamacji, które w innych 


awlowej,; obróciły się na, jej Korzyść bo 
zdy kto zna:dobrze więśniaczi j ndene, „wie 
że one tak własnie ciągną coko wiek, jakby 
z rodzajem pacz wo atartagiią cały mo- | 
wę syv0ją. Zresztą, za temi dwoma głównemi 
przymi/otami w grze p. Boikoffakiej, gady 
no—o w całej grze wczorajszej Pawło- 
kiem ai ydziiękunawe 


Pomimę” 
skiwała huczni 


tylko; nić znałazła Okłaskach 
przeż nią grdne, bardzo : p pod 
mu z widzó ATE 
dży kos opili był Sprawiedliwy * 
i czy zie PASIE ah raczej ża óWwczą 
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<BR 3 razy. kop. 20, na 6 razy kop. 30. 
c | -o Geha ogło 


pórtuaru sceny Warszawskiej: Otóż | - © 


Tenia prawdy, |- 


Pani mogą być wadą tej artystki, tw W, Joli | kt 


ni-B.|i stał (Się przedńiotem '6góltego zajęcia. 
TECH O AE 
kazai |" r: 
widdow si 


O WARUNKI PRENUMERATY. 
10, najProwineji: N 


Ròcznie rb. 6,‘ półroćżnie rs. 3, kwat- 
talnie rs. 1 kop. 50: rq 


«Numer pojedynczy kóp: 5. 
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„wychódzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli Świąt. , 


p Jeden wiersz petitem lub „jego miejsce, na jeden raz 


DODATKU o połowę mniejsza, „.. 


paeh W K 


"ZTQ3IT 


naturą: w addpwaniórhołduitym tytkój *t%łŁó- 


rym go'xóddawna; składać przyw ykł= -Jęka- | 
jęc się za twi iybhardzo=objawić z,adow ;ółekie |j 
swoje, ciehym'pracownikom scemy; ch óciażby | 8 
ci nawet miewali tak szczęśliwe wi gP iz0 gwo- TH 


jej momenta, : jakie miewała .w czor tjsza Pà- 
włowa.': Ba! Toż iina scenie... *życia „. nie ma- 
częj sięsdżiejel 0%" Í „Y( t (7 t 


yaona jowe < GUL 


— 


[swoteło  „sinożeoś | tw zb 
-0X0 Próby oz! opery „Dragoń y Villars", 
która wkrótce ma być wys'tawio mą* w teatrze 
Letnim, już rozpoczęte (xó stały”; 0700007 


ONORINA, e OS A ISWYGOH | 
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x; Pan Deryngjaki-słyszeliśmy; ma pëd- 
bno:otwórzyć: w Waárnszawje *szkółę dràma. 
tyczną: dy: DIABL, e ASOT 


Xy Golosti opra gtacza rzadki w dziejach 
sądownietwa wypadek objęcia” w -posiddanie 
spadku, pó testatcyrze, ' fizycznie jószczć przy 
życiu pozostającym. “Sąd petersburgski za- 
twierdził własmsręczny : testment zmarłego 
śmiercią cywilną O wsiannikowa, %yrokiem 
sądowym pozbrawionego wszelkich praw.” Po 
zatwierdzeniu wyróku, spadkobierca © przed- 
stawił testament” ji na.mocy' decyzji sadowej, 


objął wposia,dani'e sukcegję. 
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x Wez oraj około godżiń 06 6 ołudńiu 
chłopiec blacharski twmiA ai na da- 
chu 3-pięt»ro 
skiej, 
i wśród ią 
czył, = 2] 
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"X Przed futrzóńym dklepetn Perkati Wozo 
taj ps półódnió, jakiejś pani wybiągnięto Ho 
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Reklamy przyjmują się po ko” 15 od wiersza. 


od Dziś-ów: Bajmwada (Wr gaąwey, 0 030570] 
ul Ditto gw Idziego Cpata i Wiktora Bi. 
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BA Prawdziwą 
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podobne 
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ojnię, da wciąż cicho lecz 
tak ach tych mogła obmyć po- 
łowę występku. popełnionego może po taz 
pierwszy w życiu. TWRŁĄ 


oi Jutro Fózpbzyniją się posiedzenia De- 
partamentu Kryminalnego, izby sądowej 
warszawskiej. 


} 


1X Kościół tia Grzybowie, dzięki żaitkom 
|osóbprywatnych, zczyna się wewnątrz przy- 
 |ozdabiać—wielki ołtarz ma być całkiem mar- 


lmiurowy; oprócz te; 


go, Aleksandra hr. Kwi- 
lecką, ofiatówała w 


Tistach zastawnych, rubli 


> rep i tysiac, na wystawienie wspaniałej chrzciel- 
wej kamienicy przy ulicy Królew- higgy 701 OPOR We ARNE OU 

w skutek pośliznięcia się; spadł'ha bruk | 
traszliwych "cierpień ' życie zakoń- | 


7 gjs 
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-1 Dawaj matetjał —byle kruchy, żeby gð 
ezytelńicy nasi strawić Aioli: - Poł i< D 
-7r4Wyobraź, sobie seo mi. się, zdarzyło 
przed „chwilą, W NRSP | 7 ąpieli—rozu- 
mie się, z /galaru Bogusia na, Pradze. Otóż, 
gdym Już. p „Da Zjazd nowy — zastą* 
pił mi, drogę-+malęc niosący „paczkę „gazet 
pod, pachą. i zawołał: wł 


HET 


sius gKuejer Świątecznył Batdżolciektwty! 


inus 


Wop daj” piu Lrzókłem* wyciągając 


rękę—"bo przyznam się; bez twej obrazy; mój 
LEżę Rógkcje n | kólegi SVAGE. 


fan niż... twóje ńawet. > 
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— Do rzeczy! sze 


pnąłema, skrzywiwszy się 
nieco. BR | 


Tjera... 


— Ja... drapnę! wyobraź sobie! Zabawił 
mnie tem,swojem- głupstwem—więc śmiejąc 
się dałem mu dziesiątkę, a on, czy, więsz/co 


zrobił? 


— Dał ci egzemplarz Kurjera,,. e 


— Nie—drapnął z dziesiątką, aż się Zakul! 


rzyło. 


— A ra 


X Jeszcze o matkach łatwowiernych, bo- 


nach okrutnych i o dzieciach... obitych! Słu- 
chajcie: W ezoraj- około godziny 7-ej przed: 


„wieczorem, w ogrodzię Saskim, na. tak zwa- 


"nej „górce* tuż obok letniego teatru, jakaś 


pona“ prowadząca czworo drobnych dzieci, 
„trzy dziewczynki. i jódnego chłopczyka, w u- 
biorkach koloru jednego, granatowego, snadź 
_ rozsrożona figlami i rozpraszaniem się z kup- 
ki, stadka powierzonego jej pieczy, biła po 
kolei każde z dzieci — i biła silnie. Gdy 
jednak, korzystając z chwili w której ta 
„jejmość żapędziła się w krżaki, za uciekają- 
cym przed jej grożną ręką chopczykiem, za- 


„pytaliśy najstarszą „sześcioletnią  dzięw- 


czynkę jak się nazywa jej mama— dziecko nie | k 


"chciało odpowiedzieć na to, dla tego iż bało 
„się żebymy jej bony nie oskarżyli! || 
Doprawdy, nie wiadomo co bardziej po- 
„dziwiać w tem zdarzeniu. —Czy okrucieństwo 
_bony—czy potulność dzieci? , = = 


'X Bank dyskontowy obniżył, równie jak 
i inne instytucje kredytowe, dyskonto weksli 
i procent od'pożyczek na zastawione papiery, 
od 79, do 9%/, w stosunku rocznym, 

X (Art, Nad.) Szanowny Redaktorze! 

W tych dniach odbyłem drogę do Rado- 
mia— w której niestety „Antrakt“ (lecz nie 
ten który kursuje po Warszawie w nodale i 
święta, ale antrakt z... drożny, pómiedzy War- 
szawą a Sękocinem, upamiętnił sie na zawsze 
w mojem życiu. Wiadomo ciząpęwne Redakto- 
rze že z powodu reparacji szosy, Radomskiej, 
pasażerowie muszą odbywać drogę do Sęko- 
cina, bryczkami—lecz tego najniezawodniej 
nie wiesz, jakie to są „owe bryczki, a to z tej 
prostej przyczyny, że. dowcipny poczthalter 
zapewne ze względu na,„wygodę* podróżnych, 
wymyślił nowego rodzaju wehikuły, które 
go unieśmiertelnią w przyszłości. Chryste Pa- 
nie! nie myślę bynajmniej przesadzać, ale na 
widok wehikułu, w który miano upakować 
nas, dziesięciu śmiertelników, wyrwał się ze 
wszystkich piersi okrzyk; Chryste Panie! Bo 
proszę wyobrazić sobie, wóz, wprawdzie na 
resorach, ale tak długi—tak długi... jak te, 
w których rozwożą po Warszawie antałki 
'z bawarem, a układem i balustradą, przy- 
pominający płytkie, otwarte węglarki: kolei 
żelaznych. Trudno wymagać od' panów 

oczthalterów, aby: odezytywali ,,Kstetykę** 
Libelta; ale bądź co bądź, * gdyby przy- 
najmniej wzgląd na p "chcieli 


zachowywać! Otóż wiekopomna podróż mo- 


ja do Sękocina,  najwyrażniej: o. pominięciu 
togo vzgledu przekonywa. ' 

Ci Wyobraź sobie Redaktorze, że właśnie 
z pówodu owych resorów, wiorst dziesięć 
z czubem, huśtaliśmy się w wehikule, pódska- 


kując za każdem śilniejszem wstrząśnieniem 


—-przyczem inie obeszło się bez wypadków, 
co barda, więcej niewinnych niż szkodłi- 
wych.-|-L tak: z dziesięć razy, broda moja 
spotkała się z nosem żydówki obok mnie 
siedzącej, a: izraelita, kurzący . „„kapustosa* 
oparzył. ogniem oblicze: jakiegoś .subjękta 
handlowego, , No, à, dyśmy. już. wpadli, na 
wyboje, potrzeba było krzepko chwycić się 


| ną wędliny i rozerwało.w mgnieniu oka mię - 


Ber zał 


dla uchronienia się od ska.) 
użach błota, wytworzonych 
użami. na czole i siniakn=, 


| POCIĄGI 
_ na drogach żelaznych. 


TE m 


v 


dotarliśmy wreszciedo lasku Sękocińskiego.| |- Warszawsko-Petersburgska, 
Strudzony, a sę Y, pod wpływem do- | Wychodzą (z Pragi). j; 
znanych emocij, pi zę do Ciebie, zanow ny | Pociąg pocztowy o godzinie 11 minut 8 wieczór. 


mieszczenie jej w łamach Twego ba to 


maz an 


tury. ARE é U y TOUTA 
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© W przyszłym miesiącu, W rześniu, ma być 
danym w Botlnie olbrzymi Kdkiegk""orkie- 
stra składać się będzie z tysiąca artystów, a 
chóry reprezentowane będą przeż armię, zło- 
żoną z 10,000 spiedakówi prócz instru- 
mentów kolosalnych wymiarów, użyte będą 
armaty, 2 których: strzały: mają! zastępować 
uderzenia w wielki bęben:=vW vtym> celu 
przeprowadzone zostaną druty: telegraficzne, 
i. gdy dyrektor orkiestry naciśnie” guzik 
odpowiedniego: przyrządu, « działo w tejże 
chwili da ognia, spełniające swe «artystyczne 
zadanie. Aby doprowadzić ¿dó skutku ten 
festyn muzykalny, amerykanie złożyli już 
sumę 100,000 dolarów—ze swej strony ka- 
żdy własciciel hotelu w Bostonie, ofiarował 
na tenże,cel 1,000 dolarów. Koncert rozpo- 
cznie,się śpiewem. „Hail Colombia‘ wyegze- 
wowanym przez 11,000 uczestników, W tej 
muzykalnej uroczystości, śpiewy solowe wy- 
konywane będą zapewne „unisono“ przynaj- 
mniej przez jaką setkę osób, gdyż głos poje- 
dyńczy, ,słyszany po chórze wydanym przez 
jedenaście tysięcy gardeł, sprawiłby takie 
chyba wrażenie, jakie po ryku lwa wywołu= 
je brzęczenie muszki. — 


a 


, /do 'Piotrkowa),: 


iąg pasażerski o godz. 10. min. 10 rano. 
dzą (na Pragę) o godz. 7 min. 88 wieczorem 
-10--g0 „min,.53.rano. , m 
Na P arnis Wileńska: m 
Wychodzą z Warszawy: 7T | 
i Rów ir (klasa 1 i 2) o godz. 7 rano. 
Pocią («ry klasy) o godz. 11 rano. 
P ociąg osobowy (pierwsze 3 klasy), o godz. 10 
rymieczoreme Ty Az w į 
Qsobowo-miejscowy..(4-ry klasy 
o godz. 5 min. 55 wieczorem. 
Do Zodziwyjeżdża się z Warszawy pociągami: kur- 
~ jerskim 6 godzinie 7 z raña i osobówemi o godz: 
-ok1-z rańa,i 0 godz. 10 więczorem. . z 
Przychodzą do. Warszawy: Í 
Kurjerski (dwie klasy) -0 godz. 8 min. 50 wien 
(m OZOremis vey boj Í i 


Osobowy. (4. klasy). ;o godz.6.min. 10 po południu. 
Osobowy (8. klasy) o.godz. 8 min. 15 z rana. <; 
Osobowo-miejscowy. (z,Piotrkowa ):o godz. 10 mins 
LOAs], towen: mod; ý IE 
— w .. cyWarszawskeo-Bydgoska.. i, 
Wychodzę z Warszawy: sig elsby „mle! 
Pociąg. kurjerski! (klasa. 1-1 2) /ogodz. 2 min. 35. 
po południu. . |, i boot- „+ A 
Pociąg. osobowy: (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 
-| TARO» t i -Cf I 
Pociąg osobowormiejscowy (4rryklasy, do Włocław= 
ska). o godz, 5 min. 55 po południu. 
Przychodzą «do: Warszawy: +5 < 
Kurjerski jo godz: 2 .min. 45,po południu. 
Osobowy / 0 «godz. 10 „min. 15 wieczoróm.« Bi 
Osobowo-miejscowy; (z. Włocławka) o godz. 10 m» 
10 zrana-. zinsido T 3996 r 
-èi Warszawsko-Terespolska, 
Wychodzġs(z Pragi) f i s 
Pociąg: kurjerski z powozami klasy 1-i 2, oraz z pó- 
wozami. klasy 3 dla osób jadących w bezpośredniej 
komunikacji na drogi żelśzne:moskiewsko- brzeską 
„ikijowskosbrzeską, o godz. 4 min. 8 po południa. 
Pociąg pocztowy (3 klasy), o godz. 9 min. 50 rano | 
Pociągitøwarowo-osobòwy, z wagonami- 2i 3 klasy 
o.godz. 1% min:180 po południu. ii> 
Przychodzą (ia Fragę): 6-godz.-'1 min. 3 po południu, 
o godz. 8 min. 8 po:południu i o godz. 5 min. 
25 z rana. s . mes 
= BELDORADO 
l 000 (przy ulicy Długiej). 77 
Towarzystwo. artystów dramatycznych 
) pod dyrekcją 
Anastazego Trapszo. 
Dziś w Czwartek 19 (31) Sierpnia 1876 r. 
pierwszy raz Piękny Dunois (Le Bean du- 
nois), opera Bouffo w 2 aktach — słowa pa- 
nów Chirot i Duru, muzyka Charles Lecocq'a. 
2-gi akt Girandoli, opera bouffo Offenbacha, 
Ostatni, gościnny występ, pahi Zimaier) Pan 
erton, pierwszy komik Opery Francuskiej 
w Moskwie, śpiewać będzie najnowsze - 
PCO K t r.x W OMNADSE. 64, 
| u Początek 0, godzinie 8-ej wieczorem. 
g PARETO UT | 
sód 7: 7 (Teatr z Poznania). 


POT AT ) 
„Towarzystwo artystów dramatycznych 


© -Pani Ribard, w-fakultecie medycznym 
w Paryżu, broniła rozprawy na stopień do- 
ktorą.który przysięgli jej przyznali. 


„sO; Zdniem.1, Października r. b. otwartym 
będzie w Krakowie. „Instytut = techniczno- 
przemysłowy którego przeznaczeniem jest 
kształcenie dojrzałej młodzieży, do: wyż= 
szych tego rodzaju zakładów, jako to: budo- 
wuictwa, mechaniki-i chemii stosowanej. 

© Szarańcza w nieprzeliczonych chma- 
rach spadła w tych dniach w Saksonii, w oko- 
licach Wittenbergi. TEL 


— 


© „W Krakowie komieja plantacyjna, złó- < 
żona. z kilku obywateli i radców miejskich; 
niszczy najpiękniejsze drzewa. Kasztany i 
akacje padają pod uderzeniem siekier, a to 
jedynie w celu, aby utworzyć szerokie aleje 
i uprzystępnić niby napływ świeżego powie- 
trza, , Drzewa 'wydając „tlen, przyczyniają 
się najdzielniej do wytworzenia ożywczego 
powiętrza, lecz komisja, plantacyjna: znać |. 
o, tem nie wie—a może 1... wiedzieć nie |. 
chce.. log oq „groza sasali 
N Q3 


| 


E LIEN 1 07905X 


E, ot o dovN  „gdnośżlnu py, 
„O W dniu 13.b. m, odbyły. się. wyścigi 
psów i w. Baden. pod. Więdniem— zada 
w nich udział czternastu; współzawodników 
z ras rozmaitych. Najciękawszym epizodem |- i 
- : pod dyrekcją 


tych gonitw, był bieg z.„przeszkodami* ja+|-| — i: qi K 

kie reprezentował sznąr obwieszony.kiełba- | K. Doroszyńskiego i W. Terenkoczego. | 

sami. 1.tym;.podobnemi apecjatontiq wdwu- | Dzis weCżwartek, 19 (31) Sierpnia 1876 r. ! 
o Emigráejaichłopska, obraz dramatyczno- 


dziestocalowej: odległości, od ziemi. rozcią- 
: ludowypw 5*aktach' (6 odsłonach) WŁ. L. 
"ODW 4010 U Anczyca, dY 


i; GRA Raj tej, atanęło: dziesięciu 
„,Ż powodów nieprzewidzianych, są do 


współzawodników, z. których czterech. tyl- 
ko oparło się ponętnej pokusie — wyrzekło 
sprzedania MEBLE używane, ale w dob m 
stanie NY RASA y tA Dziennika 


|z heroiczną rezygnacją przysmaków, dla 
|pozyskania palmy zwycięztwa w wyścigu. 

Praw“ oprawne, w domu Nr 5 przy ulicy 
Wspólnej, za nader umiarkowaną cenę. vs 


yw i 


ześciu zaś pozostałych, rzuciło się chciwie 


' iwo, stoczywszy w końcu zapalczywą walkę 
to niedogryzki. i l 


` PES 


TEATR WIELKI. 


Dziś we Czwśrtókę dnia' 19 (31) Sidrpnia 1876 r. 


JOTTA czyli. MILOŚĆ i SZTUKA. 


Balet romantyczno-fantastyczny w 4-ch aktach (8-miu obrazach), układu Pasqualla 'BORRI, Baletmistrza Teatrów War- 
sżawskich,. z muzyką pp, Giaquinte, Rożnieckiego i Strebingera, ulożoną na tntejszą orkiestrę przez Adama Miinchheimera. 
1029 AV phi 


Jotta, pierwsza tancerka — — Panna Cholewicka. Rinaldo, malarz = — — P. Rządca. U 
Roussier _ a — — Panna Piotrowska. Matteo, ojcięc Paola « — — —  P. Minakowski. 
Karolina |" — — — Panna Oliwińska. Editta, zakochana w Paolu -~ — — Panna Popiel. 
Albertyna ) tancerki — — — Panna Rycerkiewicz. | Sir Lordwald, frlandczyk — — P. Owerłó. 
Józefina — — — Panna Klugier. Agata, opiekunka Jotty — — Panna Twarowska. - 
Pierrinę x)» — 1010105 Panna Krygier. Deputowany Akademji Sztuk Pięknych — rm OMA i 
Ryszard. — — — _P. Przedpełski. KrólowaMohely — — — Pani Zerómska. 
Robert | are: — == — P. Filatyn. Dźalma, jej minister  — — — PP. Marx. 

Narcyz. |- — = = — — ‘P. Ossowski. Książe Doorgald, beduin — — P. Popiel. 

Gheri “JCW 9s — — — ` P: Royer. Jussuf, poufały księcia — — — e » 
Gioffani, nauczycie] baletu -— — P` Kuhne. Zejd, niewolnik © —6— — "p. Puchalski. 

Paolo, rzeźbiarz zxpfreż> P. Gillert: Dyemy, służący — P. Wittig. 


Damy— Panowie — Muzykanty—Maski— Lud i t. Indyanie — Niewolnicy — Almee— Lud indyjski i t. d. 


OSOBY MITOLOGICZNE. 


Jowisz P. Marx. Juno Panna Rycerkiewicz. [Pluton Pan Kuhne. Tetis Pani Rzewuska. 
Wenus Panna Piotrowska. | Apollo Pan Filatyn. Parys Pan Przedpełski. Neptun — Mars — Terpsychora— 
Minerwa . Panną Oliwińską. | Merkury Pan Rządca. Peljas Pan Ossowski. Djaana i inne bóstwa Olimpu. 


Š i Rzecz dzieje się—akt 1-szy w Indyach, następne w Rzymie. 
0.3900 "AKT T. OBRAZ L Nr. 1. PRÓBA TAŃCÓW. PP. Piotrowska, Oliwińska, Rycerkiewicz, Kluger, Kryger, Twarowska. PP. 
Rządca, Ruhńe, Przedpełski, Filatyn, Ossowski, Royer.—Nr. 2. SOLO. Panna Cholewicka.— Nr. 3. TANIEC (na cześć narzeczonych), 
PP. Cholewiska, Piotrowska, Oliwińska, Rycerkiewicz, Kluger, Kriger. PP. Rządca, Kuhne, Przedpełski, Filatyn, Ossowski, Royer. —N,4 
SCENA GRY Z TANCEM. Panna Cholewicka. PP. Gillert, Przedpełski. —OBRAZ II, (Uroczystość Smoka) N.5. TANIEC ALMEJ, 
Corps de balłet. — N. 6. PAS DE HUIT. PP. Lucas, Adler, Gilska, Cholewicka T., Czaplińska. Kryger A., Mellerowicz E., P. Wittig, 
Nr. 7. MARSZ TRYUMFALNY. Corps de ballet. — N. 8. TANIEC PUSTOT. PP. Kluger, Kriger, Pignan, Adler. PP. Przedpełski. 
Filatyn.=Nr. 9. BACHANTKA i NIMFY. PP. Cholewieka, Piotrowska. Oliwińska, Rycerkiewicz. PP. Rządca, Gillert. 
AKT 2-gi N..10.PAS MODELI. PP. Cholewicka, Kriger, Pignan, Adler,Meunier E., P. Owerło. 

AKT 8-i(MASKARADA). N.11 ARLEKINADA. PP. Kluger, Kriger, Pignan, Lucas, Adler; PP. Kuhne, Przedpełski, Fi- 
latyn, Royer i.Corps, de ballet.— N. 12 PAS DE DEUX. Panna Cholewicką. P. Gillert, — N, 18- TANIEC STRAŻY OGNIOWEJ. PP 
Oliwińska, Rycerkiewicz. PP. Ossowski, Royer i Varea de ballet. Hai HHR 

; AKT. A-ty (W TEATRZE). N. 14. SA) PARYSA. PP. Piotrowska, Rycerkiewicz, Oliwińska, Zaremba, Tyszczynko, 
Pignan, Lucas, Adler, Gilska. PP. Rządca, Przedpełski i Corps de ballet: N. 15. SCENA OBŁĄKANIA. P. Cholewicka. Ñ. 16. TA- 
NIEC OGÓLNY. — APOTEOZA. 


DEKORACJE nowe. AKT L Obraz I. Wnętrze Oranżerji. Obraz LI. Bogaty.park Indyjski z fantazyjną grotą niebieską 
zmieniającą się na płomienistą. AKT II, Obraz III. Pracownia Rzeźbiarza w stylu włoskim. Obraz IV. Plac z Pałacem i fontanną Trevi 
w Rzymie. AKT III. Obraz V. Pałac Senatu pod nazwą Campidoglio z placem przyległym, w czasie karnawału w Rzymie (wykonał Jó- 
zek [Gruranowski, pod kierunkiem dekoratora Adama Malinowskiego). AKT IV. Obraz VI. Dekoracja przedstawiająca przedłużenie wi- 
doówni Teatralnej — zmiana na Obraz VII. Dekoracja fantazyjna. mitologiczną, przedstawiająca las na górach Idy. Obraz VII. Apote- 
oza—Olimp, wszystkie dekoracje wykonane przez A. Malinowskiego Dekorat. Teatrów. Maszynerje przez p. Sievert, starsz. maszynistę. 
REKWIZYTA sceniczne p. Jana Grońskiego modelatora—mechaniczne p. Johne Werkfirera Teatru. — Nowe kostiumy damskie., 
z pracowni p. L. Rożańskiej —męzkie p. Kulikowskiego, kostiumerów teatru. OSWIETLENIE p. Karoli.—Światła elektryczne p. Jaster. 


CENA MIEJ SG.ZW YCZAJ NA: 
Początek o godz. 8-ej wiecz. 


TEATR LETN 


Lwie 
Dziś we Czwartek, dnia 19 (31) Sierpnia 1876 r. 


Miłość Ubogiego Młodzieńca. 


Komedja w 5-ciu aktach (7 obrazach), akt 1 i 2-gi w dwóch odsłonach, przez Oktawiusza Feuilleta, tłumaczony z francusk, 


Pan Laroque, starzec — “P: Stolpe. Desmarets, doktór ` — P. Krogulski. 

Pani Laroque; jego synowica — _ Panna Figarska. Alain, stary służący — - P. Adler. 
Henryka, jej 6órką | — Panna Deryng. Wauberger, odźwierny — P; Kruszewski. 
Pani Aubry, ich kuzynką — .. Panna Mazurowska.| , Pani Wauberger, jego żona — _P.Micińska. 

Panna Helouin, guwernantka.. . —.. P. Borkowska, Krystyna, wieśniaczka — Pani Leszczyńska. 
Pan de Bevallan i osii P. Szymanowski. f> Champlain, stary wieśniak — Pan Dąbrowski. 
Juljan Odiot,Margr. deChampey =" «Par Leszczyński. Yvonnet, staruszek | — Pan TatarkiewiczS. 


Laubepin, notarjusz P. Holzman. 


(ena miejsc zwyczajna. — 


Rzecz się dzieje w Bretanji. 


Początek o godz: 8 wieczorem. 


M 


i DO MAGAZYNU = 
0 


Juljana Penkali 


(przy ulicy Senatorskiej, wprost byłego pałacu Prymaso 


AU. i T EHTIDAMLİ GSEWISIĄ BII 
Nadeszły DYWANY Angielskie, Francuskie i PRAWDZIWE INDYJSKIE, które pojrąź, $ 
pierwszy ukazały się w Warszawie. Zwracamy też uwagę Szanownej Publiczności na wyrabiane w KRAJ()+... 
WEJ FABRYCE tutejszej, DYWANY. SMYRNEŃSKIE, przewyższające. gustem, trwałością i pięknością, posil>s$f. 
dobneż wyroby za granicą, Dywany Smytneńskie z krajowej Fabryki, powierzone wyłąeznie Magaży: AB) 
nówi JULJANA PENKALI, przeznaczóne są do zaściełania pokojów — mogą być ozdabiane het:=<(t. 
bami i monogramami, a wielkość ich stosuje się do danych wymiarów, lub planów pokojów, dła*których „4 
są przeznaczone. Tenże Magazyn. otrzymał obecnie, wielki transport Dywanów Kokosowych `y 
oraz chodników i wycieraczek obówia, do przedpokojów, zrobionych także z włókien tego, PRałmo-"' 
wego owocu. Wyroby te znajdują się w wielkim wyborze poczynając ód cen najtańszych. _ Simidias „ol 


( DANIAN AEN BZĄEZLA LLL ZYROLCZC RERRCROOBYZĄCZĘL 
SKŁAD NASION 4.16. Ulica Ozysta 6. : | .ROOPYYTE L 
Rolniczych, P astewnych i Z oaia r | (Wprost Saskiego placu) -': 7 | A. Q GQUET W 


m on i Zaopatrzył swój sķlepwa wszystkie nowalje 
przy ulicy Rymarskiej wprost, Bańku Polskiego. | ' Nowó otworzony Skład. | obojnego sezona. -— przy czem piwnice, ajo 
osiada najdoskonalsze gatunki Musztardy | dywanów, firanęk i wszelkich materji me- | zwykle zasposobione,są, we wszelkie gatunki 
ngielskiej „4 Franeuzkiej, oraz Musztardę, | blęwych, oraz wyłączny Skład materji je- | win franeuzkich, węgierskich, reńskich 
wyrobu własnej fabryki, : w niczem nie ustę- Aopoyc czarnych, z Aa C. J . Bonnet i o zali sprowadzonę z najpieęrw= 
jącą zagranicznym. Ceny umiarkowane. | i materjałów wełnianych czarnych i popie- | szych domów ; Zagranicznych, z pierwszej 
SERAS i 10—2.....i|latych, aini | 27—0—38 o rake | i ATCZŁUOAA 0. „dZOrpABN 


AR NASK Ć ra 
A 


R. B ER LI Ń S KI EG tm; i Antoni Włodkowski ; | Róg ulicy Wierzbowej i placu Featrahiego. | 


) 


U AAND WON. KEKAÓ | KÓW KOKAINA 
Ant. Stępkowskiego RY AE 


przy ulicy, Wierzbowej. | T inge 
Oprócz ogromnego zapasu, wszelkich gatunków Win: Węgierskich, Francuskich (ćżer- > 

wonych i białych), oraz Hiszpańskich i Greckich (starych i świeższych, już odleżałych); oprócz 
Oryginalnych Likierów francuskich i holenderskieh, starych nalówek i wódek angielskich, 
irlandzkich i Petersburskiej (oczyszczennoj) a; także Starki Litewskiej 60-letniej, i tak zwa- 
nego Balsamu z Rygi — czarnego i żółtego, —znajdują się, ciągle świeże, sprowadzane -z_pier=-( 
wszej ręki 1-w najlepszym gatunku, wszełkie Towary Kołenjalne, jak:herbata; cukier, ka- (b 
wa, bakalje, cytryny i t. d. Oraz wyborne Sćry zagraniczne, a także i Śmietankowy kra- 
jowego wyrobu, pod nazwą Gavrino, Double -crtme, lecz nierównie tańszy. 


mA OG N O 

x Wa "a i AATE CTAN OPDR 
„HANDEL WIN i DELIKATĘSÓW _\ zyn N ii Mói URTOWNY SRŁAD |. 

na Krakowskiem Przedmieściu |Maga i TWESCĄ Mód WIN i TOWARÓW KOLORIALNYĆ 


W. RUDNICKIEGO KWIATKOWSKIEGO (7 utyseyopeą iese 


: B a pas, u 
M E à __——— Ulica Miodowa. dipy poi teng l EET, LIPY 
obok pałacu Namiestnikowskiego Nr 42. 1. Zaopatrzony zostął w bogaty assortyment S 0 W | N $ K l E G 0. l SZ U L CA; 


Posiada wielkie zapasy Win Węgierskich, | towarów bławatnych hajodpowiedniejszych 1 Posiada wielkie zapasy Win rozmaitego. gatuń+ 
Francuzkich, Reńskich i Hiszpańskich, w naj- | wymaganiom mody bieżącego sezonu., |ku. Miód stary, Likiery oryginalne, it: d- oraz 
lepszym gatunku. Wydaje codzień wytwór-| Przyjmuje obstałunki na sukńie, stroje, | wszelkie Towary kolonialne, wsżystko, 5Prowa- 
ne i smaczne śniadania i kolacje. Handel | kąpelisze i wszelkie pottzeby tuałety dame | dzane w partjach ogromnych, z najpic?wszych 
ten, dla użytku í publiczności otwartyra jestjskieji takowe'z najlepszych materyałów; we- Domów zagranieżnych. Sprzedaż Mm Ttówit na 
przez noc całą. „dług najświeższych żurnali 'i z szybkością | Królestwo i Cesarstwo. Gatmiki wyborywe €e- 

0—3 wykończa. | keim ,20—0—18 .!my umiarkowane. ) oh morr DO usffpl 


ji 


Aotoneto Ienoypo®, Bapimisa 19 ABrycra 1876 r—w Drukarni M. Zfamkiewicza Krakowskie-Przedmioście Nir 446 d 
5 Wydhwea i Redàkton AJ jewiarywkA. UZ[J a > PeT 
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